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Od  dzieciństwa  jesteśmy  wychowywani,  aby  zrozumieć  system
rządów,  który  nadzoruje  wydatkowanie  publicznych  środków,
tworzy  obowiązujące  prawo  oraz  reprezentuje  nas  na  arenie
międzynarodowej.  Reprezentacja  polityczna  to  „znak  firmowy”
ustroju  demokratycznego.  Czy  jednak  w  czasach  powszechnego
dostępu do Internetu potrzebujemy jeszcze polityków, którzy
podejmują decyzje za nas?

Nasi  przedstawiciele  w  parlamencie  mają  działać  „w  naszym
imieniu”.  Zasadniczo  decydują  także  kto  będzie  tworzył
reprezentujący nas rząd. Kiedy Stany Zjednoczone stały się
narodem w 1776 roku, demokratyczny system rządów (w opinii
ojców  założycieli)  był  najbardziej  efektywny.  Przecież  nie
każdy  może  brać  udział  w  głosowaniu  i  podejmowaniu
najważniejszych decyzji… Czy zatem w roku 2013 założenia te
ciągle są aktualne? Czy nadal potrzebujemy reprezentacji, gdy
technologia  daje  nam  łatwy  sposób  do  „mówienia  własnym
głosem”?

Internet oferuje nam dziś wszystko, czego jako społeczeństwo
potrzebujemy, aby poddać pod głosowanie (referendum) dowolną
kwestię.  Koszt  takiego  typu  podejmowania  decyzji  jest
niewielki,  a  w  porównaniu  z  tradycyjnymi  wyborami  pozwoli
zaoszczędzić ogromne pieniądze. Istnieje także szereg powodów,
które  hamują  tego  typu  innowacje.  Wielu  rządzącym  (ale  i
lobbystom) nie byłoby na rękę podejmowanie decyzji przez ogół
w każdej ważnej kwestii.

A co jeśli hakerzy włamaliby się do systemu i zmanipulowali
wyniki? To częsty argument podnoszony przez przeciwników tego
typu innowacji. Z kolei zwolennicy „internetowej demokracji”
podkreślają,  że  pieniądze  zaoszczędzone  na  „mizernej
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reprezentacji  polityków”  mogłyby  być  inwestowane  w  obronę
przed hakerami. Argumentów za jak i przeciw jest wiele. Nie
ulega jednak wątpliwości, że powszechny dostęp do Internetu z
czasem wymusi zmiany na formie sprawowania reprezentacji jak i
samej procedurze podejmowania decyzji.

Współczesność  przynosi  nam  ogrom  technologicznie
zaawansowanych  wynalazków,  które  umożliwiają  nam
przedefiniowanie  dotychczasowego  funkcjonowania  w
społeczeństwie. Politycy obawiają się jednak, że raz dana nam
taka szansa, mogłaby zmienić świat już na zawsze, przenosząc
naszą codzienność na zupełnie nowy poziom…

Czy tego typu innowacje mają szanse realnego wdrożenia?
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